Nr ll8a. Dnia 30 kwietnia 


Cena Kunrjora: 
W Warszawie: podana jest 
£ nagłówku numeru wieczornego- 
Na rrowincji i w Cesar- 
stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekepedycji: rocznie TS. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50. kwartal- 
lie kop. 15, miesięcznie kop. 25. 
Oddzielna przedpłata na jedne 
tylko wydanie Kuriera przyjimo” 
kana być nie może. 
Numer pojedynczy wieczornę 
* kop. 5, poranny w dnie powsze* 
nie k. 3, w niedziele i świeta k. 5. 


Onia 18 (30) kwietnia 1885 r. 


Cena ogłoszoń 

Reklamy: za jeden wWiers% 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nokrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
gł.) Zwyczajne ł małe ogłosze- 
© nia w numerach porannych, z wy- 
iątkiem niedzielnych i świątecz= 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do MKurjera przyj- 
muje także Biuro Ogłoszeń Reich- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 


Wychodzi i rozsyła się (wa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


a m 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor hurjera Warszawskiego codziennie od godziny S-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i ¿wiena od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


ne Rafarzyny Senenskiej P. Wschól sonca o godzinie 4 minut 34 Wschól księżyca o godzinie 8 minut 41 w. Poniedziałek: Flocjana M. i Moniki 
Fiątek: Filipa i Jakóba Apost. „Zachód fr 5 « Zachód p „er so 19r Wtorek: Piusa V Papieża, | 
£obota: Zygmunta Kr. i Atanazego, Długość dnia godzin 14 minut 29. Wysokość wody na rzece Wisla stóp 1 osli 11 Sroda: Jana Apostoła w Oleju. 
Niedziela: Znal. św. Krzyża i Aleks, Przybyło „ sk 6 LĄ 51 Dziś o godzinie 4-ej zrann ciepła 187 R Czwartek: Domicelii Panny. 


W 
| — Wumes niniejszy wyszedł z cru- 
kuo godzinie -ej rano. 


KAŁENBAREZ zw |. 


Imiona słowiańskie, —Dziś Chwalisława, jutro Lu- 
somira. 

Zgromadzenia: Czternaste zwyczajne ogólne zebra- 
nie akcjonarjuszów Bankn handlowego. (Lokal Ban- 
ku— godzina 2 po południu.)—Piąte doroczne ogólne 
'zebranie akcjonarjnszów Towarzystwa warszawskiej 
fabryki stali. (Lokal Towarzystwa—godzina 2 po 
południu.) — Ogólne miesięczne zebranie członków To- 


-skiej— godzina 7 wieczorem.) * 
Teatra: Toate Wielki: dziś „Trubadar” (występ 
pani Arkiowej) i „Wesele w Ojcowie”; jutro przed- 
stawienie na dochód ochrony Mikołajewskiej: koncert 
orkiestry wojskowej „Tannhańtser” (akt 2-gi) i „Mi- 
łość i sztuka” (akt 2-gi); — teatr Rozmaitości: 
dziś „Oj młody, młody!” i „Broń niewieścia”; jutro 
„Friebe”; — teatr Mały (przy ulicy Daniłowiczow- 
'skiej): dziś „Wesele Oliwetty”; jutro „Kamionka”,(Go- 
*dziaa 7 i pół wieczorem.) 


` T Towarzystwa popierana przemysł i handla. 


Z kolei sekcja V-ta oddzialu warszawskiego To- 
warzystwa popierania przemyslu i handlu zgroma- 
_ dziła się wczoraj, w zwykłoj sali, dla obrad nad kil- 
koma wnioskami, przez rozmaite osoby złożonemi, 
Przewodniczył zebraniu zastępca prezesa sekcji, 

p. Karol Deike. Mi 
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu przewo- 


í dniczący zawiadamia, iż wnioskodawca w przed- 


` mie wyjednania cła wywozoweg? od fosforytów. i 
moc ków. zwierzących i roślinnych, p. Tadeusz 
; nie mogąc na późno oznaczony dzień ze- 
ció z zagranicy, uprasza listownie o od- 
tów nad tym wnioskiem do następnego | 


* Kowalski, 
brania pow" 
„łożenie deba 
posiedzenia. 


życie warszawskię — 
DONOWSTRET. 


sato .em dzieje? Nigdzi 
— Na Bogaa! cóż się to 7 pare tgdzie 
para nie widać! X. mówił, e wi chory, Y. żeś 
się utopił, Z. żeś został kame" “4 
Takiego wydziwiania nad ge Kra ony być 
pewnym w Warszawie każdy, dzi ah aae tray 
wicczory z rzędu poświęcić 70 Aa viy PWC 
domowym i przepędzić je W obrę nji = cme, 
Wynika ztąd, iż chcące żyć W ba sh ka współ. 
obywatelami, należy być widywanym presz nich; 
zawszo i wszędzie. i pola 2% 
Z pozoru, wygląda to na niem ożliwość — nie jost 
nią wszakże w rzeczywistości. 7 3 
Warszawskie „wszędzie”, jest znaczn'o mniejsze, 
niż... wszechświat. $ 
W zimie oznacza ono: teatr, maskarady, jakiş 
bal głośniejszy i knajpę. 
Na wiosn+: koncert, 
knajpę. 
Latem: ogród Saski, wystawę przemyS'0wĄ, wy. 
ścigi — i knajpę. 
W jesieni: teatr, cyrk, Dolinę 
knajpę: 7 > t 
Przy dobrej woli, sprężystości w nagach i olog. 


odczyt, ogród Saski m | 


Szwajearską i — 


trem traktowaniu jutra, można pańszczyźnie | 


podołać. i 

"Pak zresztą robi „eałą Warszawa”, która wyma. 

a, żeby ją we wszystkiem naśladowa0o. Czyż mo. 
¿na zresztą nię być obecnym tam, gdzie znajdują 
się „cała Warszawą”? nie znać tego, CO jest ] rzęd. 
miotem rozmów „całej Warszawy”? Pie przyglądać 
się temu, 00 w danej chwili podoba sią „Całej War, 
'szawie”£ 


„warzystwa ogrodniczego. (Sala Resursy obywatel- | m4szy nowej do 1 rs, 20 kop, od puda. 


Wzięto więc pod uwagę następny wniosek, w 
przedmiocie podwyższenia cła od mąki, kaszy, ryżu, 
oleju i oliwy maszynowej, 

Odezw w przedmiocie tym zarząd Towarzystwa 
otrzymał aż trzy, od pp. Gabryela Kisenmanna, Fo- 
liksa Rymkiewicza j Loona Bekermana. Wszyscy 
ci parowie, wychodząc z punktu kryzysu rolnego, 
jaki kraj przechodzi, ubolewają nad irudnemi wa- 
runkami handlu w ogólności i handlu mąką w szczo- 
gólności, skarżą się na konkurencję maki zagranicz- 
nej i żądają podwyżki cła od mąki z 10 kop. na 30 
lub 40 od puda, od kaszy do 50, od ryżu z 70 
kop. do 1rs. 20 kop., również od olejów i oliwy 


Dodają też wnioskodawcy potrzebą starania się 
o ułatwienie Środków komunikacji i obniżenie cen 
przewozu, wreszcie stawiają jako poboczne pium 
desideriunmy" aby maszyny młynarskie mogły być 
przynajmniej na czas pewien od cła uwolnione. 

Sprawa mąki zagranicznej, a mianowicie z Au- 
strji i Węgier do nas przywożonej, przedstawia sią 
mie tak czarno, jak ją wnioskodawcy malują i clo 
od mąki owej tąk doniosłego wpływu mieć nie 
może. | 

Mąki austryjackiej i węgierskiej sprowadza sią 
do nas stosunkowo bardzo malo— ogółem w r. 1853 
36,685 pudów, „czyli około 61 wagonów, w r. 1884 
55.384 pudów, czyli 91 wagonów, Mąki i kaszy ra- 
zem w roku najgorszym 1984 około 200,000 pudów. 

Dalej, sprowadza cą mąka tylko w najlepszych 
gatunkach, takich, jakich u nas wyrabiać nie mo- 
Żna, pomimo udoskonalenia młynów, z powodu nic- 
staranności w prodnkeji zbożowej, 

Ta drobna ilość przywozu i ta konieczność tegoż 
przywozu dla korsumentów wybrednych, którym 
proponowana podwyżka cła żadnej nie zrobi różnicy 
i których nie skłoni ona do wyrzeczenia się nżywa- 
nia lepszej mąki — stanowiły główrą treść przemó- 
wienia p. Rosenbluma, który jakkolwiek sam jest 
właścicielem młyna, jednakże przeciw wnieskowi 
konkladował, y 


r TITIN 
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warszawiakiom, albo się 


Do licha! albo: się jest 
nim nie jest!,.. 

Dzięki żywości swych obywateli, miasteczko na- 
sze należy do najruchliwszych w Kuropie. 
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Do tych poważnych już argumentów, dodał je- 
szcze mówca wiele innych, nader słusznych uwag. 

Przeczył możności konkurencji mącznej kraju 
mniej produkującego zboża z wiącej produkującym. 
Dowodził, że gdyby nawet ch podniesiono i gdyby 
to cło osiągnęło swój cel, to jest sprowadziło pod- 
wyżkę chwilową cony, to ułatwiłoby ono tylko kon- 
kuroncję krupozatca, którą rynki nasze, przy nieco 
wyższych conach mąki krajowej, były: zalane. 
W końcu zwrócił uwagę na brak kontroli nad deter- 
minowaniem gatunków mąki, która jost u nas zu- 
pełnia dowolnem, tak, żo każdy młyn oznacza pro- 
dukt swój bez żadnozo porównania go z jakimś ty- 
pem, lub przynajmniej z produktem innego młyna. 
W ten sposób, mąka oznaczona urem 000, może być 
na jrozmaitsza, \ 

P. M. Reichmann, w tym samym duchu przema- 
wiająe, przypomniał próby, jakie robiono z przy- 
wozem mąki wiedeńskiej, które to próby do dobrych 
rezultatów nie doprowadziły. i 

Wniosków bezskutecznie bronił p. Leon Bsker« 
mann, 2 

Sprawę ceł od innych, we wnioskach wymienio- 
nych artykułów, ryżu i olejów, odłożono do bliżgze« 
go wymotywowania przez wnioskodawców. | 

Następnie zarząd sekcji przedstawił kandydatów 
do celegacji, mającej za zadanie Daj, taryfy cel- 


nej. Idąc za przykladem sekcji IV-ej, sekcja V-ta 


proponuje również więcej niż dwu delegatów. Zas 
proszono do udziału w tych pracach pp. Olszewskie- 
go, Rosenbluma, Kossutha, Strassburgera i Michała 
Lande, 


SiC BOŚ GŁ 18 ją WŁ. 
WIADOMOSCI BIEZĄCĘ, 


ZOE 


== Opracowane na r. b. budżety miast gubarnji. 


warszawskiej wykazują, iż największe dochody bę- 
dzie miał Włocławek, gdyż 22,072 rs, 78 kop., a 
z tych 14,344 rs. 46 kop. wydatków stałych i 7748 


rs. 82 kop. jednorazowych; z kolei idą miasta: Go- 


stynin 15,885 rs. 921, kop. dochodu, Łowicz 14,020 


mauros, stroją się warszawianki; w Marcelinie ladno; 

w Wilanowie gwarno; w Grodzisku hałaśliwie... 
Chwytasz się za głowę z zadziwienia, i przycho- 

dzisz do wniosku, że „cała Warszawa” umie w pe- 


W porównaniu z niem, Berlin wydaje się pustynią, | wnych chwilach dzielić się do nieskończoności i sta- 


poza linją swych bulwarów wewnątrznyeb, nie ude- 
rza niczem nadzwyczajnem,,. sł « 

Okoliezność ta potwierdzać się zdaje hipotezę pe- 
wrego historyka, który plemię siowiańskie wypro- 
pade ze wschodu — z kaszemirskiej podobno do. 
iny.., 

Na równi z tarodami wschodniemi lubimy prze- 
pędzać ezas.poza domem — w miejscu publicznom, 
w ogrodzi8, na ulicy... 

Spacery zabierają nam polow: życia, oddajemy 
| się im z większą jeszcze namiętnością, niż zabawom 
tanecznym i widowiskom. 


Wiedeń miastem jak wiele innych; a nawet Paryż, 


Niech tylko słońce potrząśnie zło'em dachy i cho- 
dniki, Warszawa poczyna roić się jak mrowisko, 

Wstąp do. ogroda Saskiego, a przysięgniesz, że w 
alejach jego, pod sznur wyciągniętych, skupiły sią 
wszystkie elemcntą tworzące „całą Warszawę”... 

Odwiecź ogród Krasińskich, a zamiast spodziewa- 
nych pustsk znajdziesz tłum, «bsiadający wszystkie 
ławki i tlumnemi grupami kupiący się w ulicach.., 

Udaj się dorŁazienek, a przekonasz się, ża poczja 
ciszy i samotności na'eży już tam do wspomnień, i 
że pod drzewanii shujo sią więcej lutzi; niż na Crze- 
wach gnieździ się ptastwa.. 

A nie myśl, że ną tem już koniec. 

Wszystkić podmiejskie „nstronia” (wcale nie u- 
stronne) i „zacisza” (bynajmniej nie zaciszne) znaj- 
| dziesz przepełnione tłumem spacerowników, Saska 

Kępa buczy jak ul, z którego pszezoły mają się wy- 
roić; Czyste brzmi śmiechami iskrzy pieniem huśtawek; 
Mokotów pełny jest szumu kretonów, w któro extra 


PON PN PL a A | RY ZA ERN p LA RAA, 


wać... wszęć hobecną! 

Ale słońce nio zawsze świesi, drzewa nie zawsze 
cień dużą i tanim kretonem nie zawsze zastąpić mo- 
¿va kosztowną wcłnę i kosztowniejsze jedwabie... 

Wówczas przychodzi kolej na „fłanerkę” po miej- 
£cach zamkniętych, i na plae występują: niekończą- 
ce się nigdy. debiuty aitystów i artystek, zawsze 
„bogatym programem” zbrojne zabawy: na eel do- 
broczynny, umiejętnie reklamowane „przed, podczas 
ipo” występy spirytystów, magnetyzerów, hypno- 
cistów i innych radzwyczajmików, oraz wszystko, 
co się zowie bałem publicznym, 

Biodne cguisko domowe, pozostawione samo 80- 
bie, ledwie że się tli.. i nie dziwnego, że często 
przygasa, a hawet i wygasa całkowicie. 

, W starych kronikach czytamy, iż podczas naja- 
zców tatarskich wszyscy wyruszali w pole, a w do« 
mu pozostawali jedynie: starcy, kaleki i dzieci... 

Coś podobnego zdarza sią i dzisiaj, przyczem la 
starców i kulek, cjoć smutny i współczucia godzien 
mniej rozpaezłłwym jest jeszcze od losu dziatek; 

"które jak bluszcz i powój koniecznia potrzebują pod: 
„pory — rodzicielskiej, a 

Podczas, gdy ojciec roztrząsa kwestje polityk 
zagranicznej w knajpie, albo zgrywa się w wista 
licytowanego w resursie, mały synek, pod opiek: 
glupiej bony, wyrasta dziko, jak badyl w polu, nit 
bogacąc głowy żadną wyższą myślą, ani serca ża 
dnem gorętszem uczuciem... gó 

Dobrze jeszcze, jeżeli korzystając z oddalenia sią 
swej piatnej „opieki” nie wywraca na siebie plong 
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i78. 56 kop, Kutno 9028 re. BFT Rop., StJorniewico 
812% rs. 90'/, kop., Nieszawa 6086 rs, 45 kóp, Gom- 
bin 5975 rs. 7 kop. i Sochaczew 5368 re. 93 kop; 
w pozostalych miastach dochody obliczono na 5,000 
rss Wydatków będzie miał w r. b. Łowiez 10,618 
re. 78 kop, Kutno 6692 rs. 80*/, kop., Gostynin 
6625 rs. 70 kop, Skierniewice 7526 rs 61 kop., 
Gombin 5424 rs. 24'/, kop. i Sochaczew 5174 rs. 
14'/, kop., a w innych miastach wydatki nie docho- 
dzą 5000 rs. 


= W Warszawskim dnieuniku czytamy: „Z Pe- 
tersburga donoszą, że za kilka dni mają przybyć do 
Warszawy w przejeździe za granicę: p. Risticz, o. 
Naumowiez, pp. Dotrjańskii Płoszczański oraz nie- 
którzy ipmi zagraniczni słowianie, którzy uczestni- 
ezyli w stołecz: ych uroczystościach z powodu ob- 
chodu dnia 6-go kwietnia.” 


== Lubelski oddział rosyjskiego towarzystwa do: 
broczynności, jak donosi Warsz. dniewn., otrzymseć 
miał pozwolenie na urządzenie loterji fantowej na 
gumą 1,500 rs, 


= Wojska konsystujące w Warszawie i okolicy 
udają się do letnich obozów dnia 13-go maja. 


== Dyrektor administracyjny kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, Kozłowski, 
jak donosi Praw. wiestnik, otrzymał Najwyższe po- 
zwolenie na przyjęcie i noszenie oznak orderu Pru- 
skiej Korony 2-ej klasy, 


== Na prośbę dozoru kościelnego kościola Prze- 
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, władza 
udzieliła pozwolenie na żbieravie składek na koszta 
wewnętrznego odnowienia ścian, Koszta tej roboty 
wynosić mają okolo 300 rubli. Do zbierania ofiar 
upoważnieni zostali miejscowy proboszcz ks. Po- 
dolski, oraz pp. Leon Jasiński i Romuald Dunin. 


== Rada miejska dobroczynności publicznej za- 


„wiadamia, iż z zapisu b. p. Jakóba Epsteina przy- 


znane będzie w r. b. wsparcie dla kupca bez różni. 
cy wyznania, podupadłego wskutek nieszczęścia, w 
sumie rs, 134 kop. 70. Podania z właściwemi do- 
wodami wnosić należy najdalej do dnia 24-go 
czerwca r. b. 


= Egzamina na patenta dojrzałości w gimnazjach 
tutejszych rozpoczynają się w pierwszych dniach 
maja. 


= Z teatrui muzyki. 
* Muzykę do nowego baletu pt. „Boruta“, mają- 


„cego wkrótce ukazać się na scenie, napisał p. Kazi- 


mierz Hofman. 
Układ chorecgraficzny „Boruty” jest pomysłem 
p. Meunier, reżysera baletu. 
Treść libretta, jak się łatwo domyśleć, swojska, 
oparta na znanej legendzie szlacheckiej, 
-* Michałowski w Krakowie. 
Dnia 25-g0 b, m. znany fortepianista p. Aleksan- 


cej lampy aibo nie wypala zapałką oczów młodszej 
siostrzy czce... 

Tu jednak— zastrzeżenie. 

Epidemji domowstrętnej w mniejszym stopniu 
ulegają warszawskie kobiety, niż warszawscy męż- 
czyżni, 

że Brak sposobności...—mruknie pesymista. 

-— Kwestja czasul...—wtrąci sceptyk. 

— Konwenansl...—zauważy obojętny. 

Nie krytykuję żadnego z tych zdań, fakt jednak 
zaznaczam ku pochwale swych współobywatelek. 

Nierzadko jeszcze, pemiędzy „córami syreniego 
grodu” (jak mawiają zlotouści reporterzy) znależć 
można niewiastę, która „czysta żyje, domu strzeże, 
wełnę przędzie”... 

Niewiasta taka wychodzi na spacer tylko w nie- 
dzielę, odwiedza teatr tylko raz na miesiąc, o balach 
zaś publicznych wie tylko z Kurjera, 

Łatwiej ją można znaleźć za Żelazną Bramą, niż 
w parku łazienkowskim; u sklepikarki, niż u fry- 
zjera; w śpiżarni, niż na koncercie... 

Zsuważę, iż wiaśpie kobiety mogą najskuteczniej 
walczyć przeciw dumowstrotowi i że w ich mocy po- 
wstrzyruać tę epidemję, która z każdym dniem gro: 
źuiejsze przybiera rozmiary... 

Niech tylko żona dołoży starań, aby „dom” uczy- 
vié mężowi milszym nad „ulicę”, a zaraz męża 
uzdrowi. , 

Recepta dziwnie prosta — czy zaś łatwa?... niech 
o tem sadzą interesowane. 

Szatan, sprowadzający mężczyznę z drogi enoty 
i obowiązków rodzinnych, w rozlicznych występuje 
postaciach... 

Czasami przebiera się za wesołego koleżkę, to 
znów ga znakomitość artystyczną, niekiedy wreszcie 

zjawią się w zbiorowej formie wesołego i rozbawio- 
nego tłumu. 


Potrafi on też w potrzebie zamienić się w tuzin 


| 
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Mishatowski wystąpił z własnym koncertem w 


"Krakowie. 


Michalowski grał „Toccatę” i „Fugę organową” 
Bacha w układzie Tausiga, „Rondo” Mozarta, „So- 
natę appasionatę” Beethovena, „Traumeswirren” 
Schumana, „Scherzo” Szopena oraz parę drobniej- 
szych utworów Wieniawskiego, Zarębskiego i Pan- 
kiewieza. 

Miejscowa krytyka wysoko, jak spodziewać się 
należało, podnosi grę Michałowskiego. 


== Z Towarzystwa muzycznego. 

Wczorajszy mały—powiedzielibyśmy prywatny— 
wieczorek muzyczno dekłamacyjny zamknął szereg 
tak uczęszczanych i zajmujących ku.neertów środo- 
wych Towarzystwa muzycznego. 

Urządzeniem wieczorku zajął się ceniony zasłu- 
żenie, zwlaszcza jako nauczyciel śpiewu, p. M. Hor- 
bowski, dając nam poznać kilku swoich uczniów 
i uczennic. 

Nie mierząc zwykłych wymagań skalą rozwija- 
jących się dopiero talentów, zaznaczamy z przy- 
jemnością piękny głos basowy p. Lebran (Recitativo 
iarja z „Salyatora Rosy” Gomez'a), przyjemny 80- 
pran panny Stankiewiczówny i mały, ale niezmier- 
nie ujmujący mezz0-sopran panny Hayton. 

Dopełnili programu panna Jakubowiczówna (for- 
tepian) i p. Chmieliiski, który sute zebrał oklaski 
bardzo poprawnem wypowiedzeniem wiersza Ujcj* 
skiego. 


= Orkiestra amatorska. 

Dyrekcja warszawskiego Towarzystwa muzycz- 
nego zamierza z początkiem zimowego sezonu za- 
wiązać orkiestrę amatorską. 

Zamiar ten winien znależć oddźwięk wśród licz- 
nych w naszem mieście amatorów muzyki. 

Towarzystwo posiada komplet instrumentów dę- 
tych, co będzie już niemałą dla organizującej się or- 
kiestry pomocą. 


== Koncert Z. Noskowskiego. 

Z powodu nagłego zasłabnięcia p. Jeromina, na- 
szego lwowskiego gościa, koncert p. Z. Noskow- 
skiego odbędzie się dopiero w poniedziałek przyszłe- 
go tygodnia, 


== Głos cudzoziemca. 

Znany sławista angielski, Reales, pisał de jedne- 
go z naszych znajomych list, z któ ego jeden ustęp, 
jako bliżej nas obchodzący, wyjmujemy: 

„Żadne społeczeństwo nie wyrobiło tak subtelno- 
ści językowych, jak anglicy i fraucuzi, dlatego wła- 
śnie, że tyłko swą mową się posługują. 

Gdyby wasze klasy intelektualne szły za tym 
przykładem, piękna mowa polska nie dałaby się 
wyprzedzić żadnej co do subtelności zwrotów. 

Kiedy Anglja w XVI:ym wieku miała piśmienni- 
clwo swej własnej niwy, uczeni wasi oraz poeci 
uprawiali wszystko po łacinie. 

Sarbiewski nauczyciełem jest dziś naszym; ale dla 


ostryg i butelkę Chóblis; w polędwica, kawior i 
porter angielski, a nawet — o wstydzie! — schować 
swe różki i kopytka w skromną eberleinowską 
kiełbaskę... 

Gdy się da opanować domowstrętowi człowiek 
zamożny lub choóby dostatni, dla którego przy 
„ognisku domowem” piecze się nietylko obleb po- 
wszedni, ale i tłusta pieczeń na rożnie — trudno go 
z tego rozgrzeszyć., 

Co innego wszakże, gdy słabość ta dotknie bios 
dnego rzemieślnika, samotnego celibatarjusza lub 
poróżnionego z samym sobą hipokondryka... 

Mury, których nieogrzewa nietylko miłcść, ale 
nawet... węgiel kamienny, niewiele mieszczą w so- 
bie siły atrakcyjnej. 

Ponętniejszą jest od nich knajpa, w której jasno, 
ciepło i wesoło, ponętniejszym nawet chodnik ulicz- 
ny, z gwarnym tłumem przechodniów i wystawami 
sklepowemi, od których biją łuny jaskrawe, 

W pewnych razach zresztą, wystarcza „choremu” 
mniej jeszcze,.. 

Wystarcza mu gaz syczący nad marmuro sto- 
łem, szczęk łyżeczek dokoła i szmata zadrukowanej 
bibuły w ręku. 

O takim to właśnie filozofie traktuje następująca: 


Pieśń o warszawskim myślicielu. 
Mąż o potężnej łysinie, 
Z wypukłem jak bania czołem, 
Qodzień, o jednej godzinie, 
Siada w cukierni za stołem. 


Frenolog łatwo odgadnie, 
Zważywszy kształt jego głowy, 
Jaki w niej rozum tkwi na dnie 
Głęboki... sokratesowy... 


Z za stołem siada, 
I AE h obciera nag; 
Z powagą chustkę rozśladh, 


1 kawę pije powagą. 


polszczyzny nie nie zrobił, a nie zNczyłbym tych, 
jestczó piszą i teraz po niemi i po francusk 
Język urabia się tyłko w życiu i w kłasach wy 
kwintnych, a te u was go nie używają... jedni, 
e umieją, drudzy, że nie mogą, a inni jeszcze, ży 
e . i 


Kraszewski wyparł franouski romans z czytelni, 
kto wyprze język obcy z mowy potocznej i znajdzie 
na to środek, aby nie używano go w salonie, będzie 
miał zasługę wynalazcy, a lud wasz pomnik mu wy» 
stawić powinien.” 

= Nowe wodociągi. 

Magistrat tutejszy upoważnionym został do zas 
warcia z fabryką James Watt et Comp. w Londynie, 
kontraktu na dostawę dwóch maszyn parowych, do: 
nowych zakładów wodociągowych na Koszykach. 

Każda z tych maszyn o sile 110 koni parowych, 
z trzema kotłami, powinna pompować po 705,000 
stóp kub, wody na dobę i podnosić takową do wysos 
kości 115 stóp. 

Woda czerpana z rezerwoaru czystej wody, prze» 
chodzić będzie przez przewód ssący, mający około 
300 stóp długości, a 40 cali średnicy; poziom wody; 
w rezerwoarze utrzymywanym być powinien w mie 
rze od 100 do 118 stóp; wytłaczanie wody do głów 
wnych przewodów na użytek miasta, odbywać sią 
będzie za pomocą pionowej rury, 40 cali średnicy w 
świetle posiadającej. 

„ Dostawa maszyn, oraz ustawienie ich na miejscu; 
1 puszczenie w ruch, mają być dokonane nio później, 
jak w ciągu jednego roku od daty podpisania kons 
traktu, a to pod rygorem kary umownej po 50 f. s£ 
za każdy tydzień opóźnienia, | 

Fabryka gwarantuje zą dokładne działanie m 
szyn przez ciąg roku jednego, od daty, w której n 
stąpi puszezemie owych w ruch, 

Koszt rzeczonych maszyn, wraz z kotłami, Lana 
pami i wszelkiemi akcesorjami, wynosić będzi 
13,000 f. st., czyli około 130,000 rs. licząc wedle tes 
rażniejszego kursu. 


= Szkodliwą moda 

Od tygodnia już zanważyć można zkażdym dniem, 
zwiększającą się ilość pąsowych kapelusików ną 
główkach malych dziewezątek, a co gorsza pąsowe 
parasolki bez podszewki, osianiające od promieni 
słonecznych drobne, na h noszone dzieciątka, 

Ze względu szkodliwych skutków, jakiemoże spos 
wodować dla wzroku naszych pieszćzotek, ; 
wanie główek tym kolorem, radzilibyć 
kochającym dzieci swoje, zaniechać zupełnie Używ 
wania go, zwłaszcza w dnie jasne słoneczne, 


i 


= Postanowienie, 

W jednem z biur tutejszych 10-iu pracowników. 
namiętnych palaczy, postanowiło od wczoraj zaprzeć 
stać palenia papierosów, 

Postanowienie to, ziniejatywy jednego z kolegów, 
wywołane zostało względami oszczędności. 

Czy też wszyscy wytrwają? 


Wziął Kurjer w obiedwie dłonie, 
Qzyta a czyta półgłosem; 
Przysiągłbyś, że go poehłonie 
opasni duszą i... RoSem. 


Całą, calutką godzinę, 
Nad jedną pó 4 kartą, 
Żuje i trawi powi 


nę... 
Aeh! pisać dla takich warto! 


Myślisz, że syt już czytania, 
Bo oczy podniósł do góry— 
Gdzietam! on muehę edgania 
I wraea znów do lektury, 


Niejeden pyta ciekawie, 
Spojrzawszy na tego męża, 

Nad czem on przy czarnej kawiu 
Tak strasznie umysł wytęża? 


Może ciekawość w nim budzą 
Obeych narodów zapasy; 

Nad czem zulusy się trudzą, 
Afganie i papuagy?.. 


Może myśl jego przenika 
Społeczne bieżące sprawy: 
Okólnik hrabi Ludwika, 
Kanalizację Warszawy? 


Może tak, z sercem wz 

I ciężką od dumań głową 1” 
Rozmyśla nad feljetonem , 

I powieść studjuje nową? 


Może go wstępny artykuł 

O „naszej Miozaradności 

Tak mocno do siebię 

Że w stawach skrzepły mu kości? 


Może czytając o nędzy. 
Chee na nią wynaleść radę?... 


Niel—Uciekt od żony jędzy, ©” 


I... odgaduje szaradę! 


= Spirytysta. 
Zapowiada swój do Warszawy przyjazd znany 
spiry tysta Erlington. Śr 

Systemat jego polega na tem, iż jedna z osób, we- 
zwanych jako medjum, kładzie dłoń swoją, odwro- 
tną stroną, na łubkach, do których przymocowany 
jest ołówek i w ruch je wprawia, + 

Pismo, tak zdobyte, zawiera niepospolite rewe- 
lacje. 

Wątpimy, aby pan Erlington miał u nas powo- 
dzenie, skoro | wejście bierze po 25 fr. 4 


= Wyjaśnienie. 

W nrze 116a Kurjera podaną była wiadomość 
6 nieszczęśliwym wypadku, jaki spotkał dziesiecio- 
letniego K., ucznia klssy I-ej gimnazjum IV-go, 
który spadłszy z trapezu, uderzył głową 6 jakiś 
przedmiot, wskutek czego dostał zapalenia mózgu i 
pomimo pomocy lekarskiej zmarł. 

Wiadomość ta wymaga udokładnienia pod tym 
mianowicie względem, że żaden podobny wypadek 
nie mógł zajść w samem gimnazjum, z powodu, że 
w pomienionem gimnazjum lekcje gimnastyki nie 
są dawane. 

Jak wreszcie dowiadujemy się z wiarogodnego źró- 
dła, w obrębie gimnazjum nie zaszedł żaden wypa- 
dek, który mógłby spowodować w jakikolwiek spo- 
sób śmierć zmarłego K. 


== Oszustwo. 

W tych dniach jeden z ajentów, trudniących się 
pośrednictwem w sprzedaży papierów wartościo: 
wych zagranicznych, został zdemaskowany jako... 
OSZUŚĆ... 

Jegomość ten sprzedał kilku osobom papiery nie 
mające żadnej wartości. 

Obecnie wynalazca sposobu łatwego zarobku zo- 
staje w rękach władzy... 

W eałem wydarzeniu jest również winną publicz- 
ność zbyt ufająca nieznanemu aferzyście. 


= Przestroga. 
W jednym z kantorów bankierskich znajdujemy 


„ ostrzeżenie przeciwko złodziejom. 


A więc „operatorzy” aż tu zawędrowali? 

= Kradzieże. 

Przy ulicy Franciszkańskiej pod nrem 24-ym z mieszkania 
3 H. W. skradzono srebra i różną biżuterję, na Sumę r8. 

10; obwiniona o kradzież służaca przepadła bez wieści. — 
Przy ulicy Krakowskie-Przedmięście pod nrem 67-ym z mie- 
szkania p. Stanisława M., otworzonego wytrychami, skra - 
dziono garderobę, zegarek i różne drobiazgi na sumę rs. 110. 
Przy ulicy ej pod nrem 27-ym, niewiadomy Sprawea 
wyniósł z wórza dwa kosztowne dywany, należące do je- 


p a z sean podejrzenie pada na nieznanego z nazwi- 


Oprócz tego spełniono 5 pomniejszych kradzieży na ogólną 

sumę rs. 184. 
ójka. - 

c pozę Mursnowskiej pod nrem 17-ym. starozakonni 
Jankiel Ż. i Majer Ż., pokłóciwszy się z Rafaelem G., wszezę- 
li bóżkę, w której go Silnie pobili, a nadtó wyciągnęli mu z 
k.aszeni portmonetkę z kilkudziesięciu rublami. z 

A Omdlały G. odprowadzony został dø domu, a sprawcy kra- 
dzieży i bójki pociągnięci do odpowiedzialności sądowej. 

aaa AEK wm 


= afje. $ 

W wo mińskiej, według danych urzędowych, 
tnajcuje się 51 parafij kato iekich, a zatem w sto- 
sunku do 180,000 ludności katolickiej, przypada na 

ją dusz. is 

Paa rok księżmi parafji jest obecnie 15, 
a mianowicie kojdanowska, perszajska, świerżań- 
ska, siucka, Świsłocka, choromecka, berczyńska, 
zięlińska, dziedziłcwiecka, BE chłope- 
nicka, blońska, dawidgródecka, petrykowska ista. 
reksycka. : š sog 

Księży katolickich przemieszknje w percy! mih» 
skiej 49, z których 36 jest proboszczami, ð wikarją- 
szami, a 10-ciu suspendowanych. 

ponon e ka 


= Otwarcie szkoły. 

We wsi Pradlach, w powiecie olkuskim, gubernjj 
kieleckiej, otwartą została nowa szkoła. tw 

Dziedzic Pradeł, uwzględniając ubóstwo włościan 
nie mogących łożyć na założenie szkoły, przeznaczył 
swój dom na szkołę, dał dla niej dwie morgi kdo i 
ofiarował 200 rs. na zaopatrzenie jej w niezbędne 
sprzęty i w książki, dokłada od siebie do płacy nau- 


3 ozyciela, daje opał i jest prawdziwym opiekunem 
szk 


oły. "a 
Obecnie uczęszcza już do szkoły z górą 80 dzieci, 


Doroczne egzamina teoretyczne na wszystkich 

trzech kursach instytutu w Nowej wagi ji 
: ca m 

ną się w drugiej połowie miesią życzno ślą. 


Ogólna lesba stadentów pora OE" w r. b, 
zaminów wynosi 5 
"© Podług w; Ri słuchaczów rozpada się 
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w 2 
na następn pozycje: na wydziale gospodarstwa 
ka lęgi il tis się 73-ch, na wydziale zaś le- 
śnictwa 30-tu, z tych znów na Il-im kursie agrono- 
micznym 51, na Il-gim leśnym 19-tu, na III-im kur- 
sie agronomicznym 22-ch, na ITI-im zaś leśnym 11-u. 

Abiturjentów przeto poddających się ostatnim 
egzaminom, celem uzyskania patentu z ukończenia 
studjów w instytucie nowoaleksandryjskim, jest w 
r. b. tylko 33-ch, czyli 16*/, ogólnej liczby słucha- 
czów. 

Egzaminówaniem stndentów zajmować się będzie 
w r. b. osób 15, a mianowicie: 1 dyrektor, 6 profe- 
sorów i 8 docentów.” 


= Brak deszczu. 

Ziemianie uskarżać się zaczynają na brak deszczu, 

Korespondent nasz z chełmskiego pisze, iż tamże 
już od dni 15 deszcz nie padał, rolnicy zatem, któ- 
rzy już w połowie ukończyli jare zasiewy, są w oba- 
wie, aby ziarno rzncene w suchą ziemię, dla braku 
odpowiedniej wilgoci, przy czerwcowem prawie go- 
rącu, nie zmarniało. 

= Tom. 

Cukrownia w Duninowie używa w pewnej części 
do opału torfu, którego znaczne pokłady znajdują 
się w pobliźu. 

Sprowadzona zzagranicy torfiarka zawiodła ocze- 
kiwania, zamiast bowiem 70,000 sztuk cegieł dzien 
nie, wydobywa ich zaledwie 30 tysięcy. 

Wymaga ona nadto licznej obsługi, gdyż zatru- 
dnia dwudziestu kilku Judzi, 


= Pożary. 

Niedaleko od Duninowa w tych dniach zdarzyły 
się dwa pożary. 

Jednego .i tego samego dnia 20-go palił się las 
rządowy w-Biskupieach, a za Wisłą spłonęła wieś i 
folwark Winnica, należący do p, Przedpelskiego. 

Pomimo, że ogień wybuchnął wśród dnia spłonęły 
wszystkie budynki gospodarskie. 

Ocalał tylko dwór. 

Nie zdołano nawet uratować inwentarza, 


Z sali sądowej. 


Proces sędziego pokoju Derewickiego. 

Przed dwoma miesiącami wspominaliśmy o odro- 
czonyta podówezas, z powodu niestawiennictwa 
świadków, procesie karnym b. sędziego pokoju 
IX-go rewiru m. Warszawy, p, Mikołaja Derewi- 
ckiego, który na mocy decyzji rządzącego senatu 
z dnia 28.go sierpnia r. z. oddany został pod sąd 
pod zarzutem systematycznego niedbalstwa w spra: 
wowaniu swych obowiązków sedziowskich. 

Kodeks karny w art, 339 i 341 grozi za to albo 
usunięciem z zajmowanej posady, albo zupełną dy- 
misją, albo też wreszcie zamknięciem w twierdzy 
na czas 0d 8-in do 16-tu miesięcy. 

Proces ten dziś właśnie przyjdzie pod obrady w 
Il-im departamencie karnym izby sądowej. 

Wpływa doń 39-in świadków — w tej liczbie sie. 
dniu, powołanych na prośbę oskarżonego. 

Rolę obrońcy spełniać ma przybyły w tym celu 
z Petersburga adw. przys. Zukowskij, jeden z naj- 
bardziej znanych przedstawicieli tamtejszej pale- 


La A 

Śród świadków znajduje się bardzo wielu miej- 
scowych obrońców przysięgłych, zawezwanych do 
sprawy w celu wyświetlenia, w jaki to sposób od- 
bywał się w biurze p. Derewickiego... wymiar spra- 
wiedliwości?,.. 

Z procesu tego, jako rzucającego pewne światło 
na szersze koło stosunków społecznych, postaramy 
się podać szczegółowe sprawozdanie. p 

r. N. 


a 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Kit do wprawiania szyb, 


Są osoby, które znajdują szczególne upodobanie we 
własnoręcznem krajanin i dopasowywaniu szyb, co 
mówiąc nawiasem, wywołnje szemianie wędrownych 
specjalistów, Jeśli już chętnie bierzemy się za àja- 
ment, to nie zapominajmy o kicie, gdyż dobre przy- 
rządzenie takowego—a co za tem idzie i okitowanie, 
jest właśnie kwintesencją szklarskiego kunsztu, — 
W tym celu podajemy formułkę, która ma zastoso- 
wanie i ze względów ekonomicznych, zwłaszcza jeśli 
nam chodzi o większą ilość kitu—jak to często mie- 
wa miejsce w obecnej porze przy zakładanin inspek- 
tów—oszkleniach oranżerji i t. p. Bierze się na wa- 
gę: kredy dwie części, węglanu ołowin sproszkowane- 
go i przesianego jedną część, oleju Inianego—w stoso- 
wnej ilości, Mięsza się najpierw w moździerzu lub 
w jakiemkolwiek szklannem naczyniu kredę z węgła- 
nem ołowiu— rozcierając mięszaninę na jednorodną 


masę; następnie dolewa sią oleju—wciąż rozcierając 
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dopóki nie otrzymamy rodzajn eląsta; naicży się wy” 
strzęgać dolania zadnżo oleju. Kit ten przechowuje 


się w wodzie, lub w zmoczonym pęcherzu, Mozmięk- 


cza się w ręku—przegniataniem, a następnie bierze do 


użytku. Trzyma nadzwyczaj mocno, szczególnie zaś, 
gdy od czasu do czasu zostanie nieco zmoczony; óla- 


tego też szczególniej kwalifikuje się do inspektów. 
Z Z ZO A 


NEKROLOGJA. 
+ 8. p. Emilja z Muszeskich Purwin, żona kupca i o< 


bywatela, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sn 
kramentami, w 36-ym roku życia, dnia 28-go kwietnia prze- 
niosła się do wieczności. Pozostały strapiony mąż wraz z 
dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żało= 
bne nabożeństwo odbyć się mające w kościele Przemienieni» 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, dnia 30-go kwietnia, to jest 
we czwartek, o godzinie f4-ej zrana, a następnie na wypro- 
wadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 
6-ej po południu, na cmentarz powązkowski. 


3—1543 
+ Ś. p. Władysław Jaworski, syn byłych obywateli ziem- 


skich Wojciecha i Albertyny małżonków Jaworskieh, po dlu- 
gich i ciężkich cierpieniach, przeniósł się do wieczności, prze- 
żywszy lat 36. Stroskana matka wraz z eórką i wnnkami za- 
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo- 
żeństwo odbyć się mające w piątek, to jest dnia 1-go maja, 
r. b, o godzinie £Q-ej rano, w kościele ów. Jana Bożego 
przy ulicy. Bonifraterskiej, oraz na wyprowadzenie zwłok z te-. 
goż kościoła i w tymże dniu o godzinie S-ej po południu na: 
cmentarz powązkowski. 2—4885— 


+ Za dusze 8, p. Erazma i Justyny Barżoszewskich, od-. 


będzie się żałobne nabożeństwo w piątek, to jest dnia 1-goj 
maja r, b., o godzinie 1Q-ej zrana w kościele św. Aleksan-, 
dra, na które pozostała córka: zaprasza krewnych, przyjaciół! 
i znajomych. 


—1561—, 


m 


Z Cesarstwa, 


Dzienniki mające styczność z wyższemi sferami 
petersburskiemi nie przestają dowodzić możności 
pokojowego załatwienia sprawy afgańskiej. ł 

Przodują pod tym względem Mfoskowskija wiedo: 
mosti, które z powodu wstrzemięźliwaści p. Glad- 
stone'a w wynurzeniach przed parlamentem piszą: 
„Nie bardziej nie odpowiada godności i interesom 
obu krajów nad zabiegi, ażeby obecne nieporozu. 
mienia z Anglją nie doprowadziły do zerwania, lecz 
do zgody; nie do wojny niewiadomo czem się mają. 
cej zakończyć, leez do uczciwego i trwałego pokoju, 
którego wartość każdy ocenić potrafi, -Gdyby oba 
wielkie mocarstwa zdołały usunąć obecne trudności, 
gdyby swoją politykę oparły na usunięciu nieuży- 
tecznej i bezcelowej rywalizacji, jakże potężne mo- 
żnaby osiągnąć rezultaty! Mniemamy, iż między 
Rosją a Ang|ją możnaby ustanowić nietylko znośny 
modus vivendi, lecz nawet przyjażń równie dla obu 
stron pożyteczną, która stałaby się strażniczka ich 
wzajemnych interesów, lepszą od karabina, Potrze- 
ba tylko, ażeby przez wzgląd na takie zbliżenie, 
starano się jaknajmniej pobrząkiwać szablą”. Zna- 
czenia tym wyrazom dodaje ministerjalny Journal 
de St. Pótersbourg, przez zamieszczenie ich na swo- 
ich kartach. 

Nowoje Wremja najnowszy swój artykuł wstę- 
pny, z d. 27-go kwietnia, pisało nie mając jeszcze: 
wiadomości o wypadku głosowania izby niższej an- 
gielskiej nad kredytami żądanemi przez Gladstone'a. 
Rozumuje tedy w sposób następujący: „Jeżeli na- 
dzieje p. Gladstona doznają zawodu i izba odmówi 
przyznania rządowi kredytu bez składania wyja- 
śnień ze strony tegoż rządu, w takim razie ministe- 
rjum upadnie, ster władzy pochwycą zachowawcy i 
wojna stanie się bezwarunkowo nieuniknioną. Prze- 
ciwnie, jeżeli izba spełni bez oporu żądanie naczel- 
nika stronnietwa liberalnego, w takim razie Glad- 
stone, znalazłszy dobry pozór do zaniechania wy-| 
prawy sudańskiej, będzie się poczytywał ża upowa- 
żnionego do prowadzenia dalej po swojemu wy 
o granicę afgańską- W ręku jego będą Środki do; 
prowadzenia wojny, ale nie będzie związany ko- 
nieeznością jej rozpoczynania, Zdrowy rozsądek. 
dotychczas nie chce uwierzyć w możność wojny zi 
powoda tak drobnego nieporozumienia o kilkanaście 
turkomańskich aułów. Miłość pokoju jest jednym: 
z naczelnych rysów charakteru p. Gladstone'a; po-' 
dobnież nie ulega wątpliwości skłonność Rosji do u-. 
nikania wszystkiego, co mogłoby sprowadzić zerwa- 
nie. Na nieszczęście, wypadki polityczne niekiedy: 


się układają wbrew zdrowemu rozsądkowi.” Pomi- 
mo tego zastrzeżenia, z powyższych wyrazów widzi- 
my, iż Now, wrem. gotowe będzie wyciągać wnioski! 
pokojowe z uchwalenia kredytu 11 mil. fst, przez 
parlament angielski, 


Poufne Petersburskija wiedomosti przytaczają z 


dzienników zagranicznych pogłoski, jakoby cesarz; 
Wilhelm już się zgodził na rolę pośrednika w sporze 
pomiędzy Londynem a Petersburgiem, 
wych pogłosek, Rosja już oświadczyła, iż zgadza, 


Według o- 


Da przyszły wyrok cesarza niemieckiego, jożoli| 
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tylko Anglja bez żadnych wybiegów i niedomówień 
przyjmie na sicbie podobneż zobowiązanie. Pogło- 
ski te korzystnie oddziałały ra kurs giełdowy i 
<ieizono im dość szeroko. Atoli Pet, wied. nie 
“należą do wierzących i poświęciły cały artykuł wstę- 
pry dowodzeniu, dla czego mianowicie Niemcy się nie 
qodejmą rozjemstwa: oto dlatego, że mogłyby się 
narazić obu stronom, „albowiem sąd polubowny za- 
w sze pozostawia po sobie odrobinę goryczy.” Dzien: 
„nik zachodzi jeszcze dalej, bo rzucając okiem kolej- 
no na różne państwa, nie znajduje nigdzie owego 
pożądanego pośrednika. 
Tenże sam dziennik zapewnia, że uzbrojenie pe- 
„wnej cześci floty w Kronsztadzie powinno sią byio 
ukończyć dnia 28-go b. m. Dnia 25-g0 wypłynęły 
na morze dwie fregaty, jedna baterja piywająca, 
jeden monitor, jeden krzyżowiec, trzy łodzie kano. 
nierskie, jedna łódź minowa, jeden lekki parowiec 
i jeden okręt transportowy. Na wszystkich statkach 
znajduje się 111 oficerów i 1392 majtków. Wogóle 
znajdują się obecnie na pelnych wodach Baltyku 
52 okręty, mające 789 oficerów i 17,477 szeregow- 
ców. 


| TELEGRAMY 


„KURJERA WARSZAWSKIEGO” 


PF tedeń 29.go kwietnia. — Politische Correspon- 
` denz doncsi z Londynu, iż gabinet tamtejszy, o ile 
si; zdaje, utracił juź nadzieję utrzymania pokoju. 
Wieden 23-go kwietnia. — Pomimo poko*owych 
„tsposobień, zapewniają dziś w kołach urzędową 
drogą i:formowanych, że odpowiedź Rosji na notę 
angielską z dnia 21-go b. m. uznaje postępowanie 
„jen. Komarowa za usprawiedliwione okolicznościa- 
mi. W tych warunkach zawieszenie stosunków dy- 
płomatycznych jest ewentualnością prawdopodo- 
"peert? i 
Wieden 29-go kwietnia. — Politische Corre. 
spondenz zapewnia, iż rząd włoski nie zaciągnął ża- 
enych zobowiązań wobec Anglji, któreby przesą- 
'dzałg 0 jogo swobodzie ruchów w razie wybuchu 
"wo/ny. 
Faryż 29-go kwietnia. — W tutejszych kolach 
relitycznych żywią słabą nadzieję pomyślnego roz- 
wiązania zatargu ang 'elsko rosyjskiego, Twierdzą, 
„żę na teraz żywctniejszem jest pytanie, w jaki spo- 
sób możnaby akcję wojenną zlokalizować? Liczą 
"na top że W. Porta zachowa neutralność nawet po 
rozpoczęciu kroków wojennych. Rzad tutejszy, ma- 
"jąc na oku własny interes, wywiera w tym kierun- 
‘kå silny nacisk dyplomatyczny na W. Porte. 


Hizym 20-g0 kwietnia. — O kazało się, że wia- | 

" doiność ‘o klęsce wojsk włoskich pod Massawą była | 
_czystem zmyśleniem, Zadnej bitwy w okolicy Mas- | 
sawy nie było, | 
| 

| 

| 

| 


(Ajencja północna.) 

Londyn 29-g0 kwietnia. — Podczas wczoraj- 
'szego' bankietu w Kmpire-elub, minister handlu, 
Cha'nberlain, wygłosił mowę, w której powiedział, 

-2e w chwili, gdy kwestja pokojn lub wojny jest 
„ Jeszcze w zawieszeniu, odpowiedzialny minister mu- | 
„ si być wstrzemięźliwym w wywnctrzeniach się. Fo- 
- nieważ nawet zwycięzka wojna dla każdej ze stron | 
` wojujących byłaby wielkiem nieszczęściem, dlatego 
jist obowiązkiem każdego rządu patrjotycznego wy- 
, (zerpnąć wszystkie środki, mogące sprowadzić za- | 
- szczytne rozwiązanie pokojowe. Gdyby jednak rząd | 
> ujrzał się wobec polityki stanowczo zaczepnej i wi- 
"dział się zmuszonym zaapalować do wicraości i po- | 
„Fara Kra, natonezas minister sądzi, że i d:mo- . 
„ kracja angieiska, jak jeden mąż, stanęłaby gotowa ; 
„na wezwanie rząłuw. Bzczęściem, rzeczy nie zaszły | 
jeszcze tak dal:ko, aby wszelka nadzieja utrzyma- | 
nia pokójn znika. 
Es openhaga 29-go kwiętu a.--Puik piechoty, | 
i podlecający jesinnenu powołania, został zmobili | 
*"ztegany. - Posfawiono również w pogotowiu wojen- 
pen cjlzial kawalerji i niektóre komvanjo mary- 
yari, ‘Yiachié, iż wa Kattòracio dostrzećono 15 an 

» giciękich g'aik.w wojcinych. ss 

Kopenhaga 20 go kwietnia —Wydano rozpo- | 
„Mądzenię u<brojenia baierji staikow torpedowych i / 
reka urzera W orczate skiego — Plac 
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dwóch łodzi działowych, celem niezwłocznego wy- 
słania ich na morze. 
Sztokholm 29go kwietnia. — Słychać, iż 
szwedzka fabryka broni otrzymała z Anglji wielkie 
zamówienie na terminową Gostawę nabojów. 
Konstantynopol 29-go kwietnia.—Ajencja 
Havasa zapewnia, iż W. Porta postanowiła na wy- 
padek wojny zachować zupełną neutralność i zmu- 
Bić strory wojujące do poszanowania zamknięcia 
cieśnin. O postanowieniu tem W. Porta zawiadomi 
wszystkie gabinety, 
Odessa 29:go kwietnia.— Otrzymano tu wiado- 
mośó, iż w Dardanellach stoi angielski pancernik, 
Charków 29-go kwietnia, —W sprawie o zawalenie bå- 
lastem portu taganrogskiego, Kuzowiew i Krawcow zesłani 


na osiedlenie do gubernji tobolskiej. Reszta podsądnych u- 
wolniona, 


TELEGRAMY HANDLOWE- 
Petersburg 29 -go kwietnia. 


Weksle na Londyn. . . .. . dar o r 231, vs 
Tożyczka premjowa I-ej emisji. „, , , „, . „ „214! 
n » Il-ej emisji , ...... „ 203 
Półimperjały .* . 0410 00/8 06 0 80 N. ai 
Gdańsk 28-go kwietnia. ` 
Pszenica cena najwyższa_. . . 8.34 


regulacyjna bieżącą "7.86 


kad » 

i zę na dostawę wiosenną, 7.86 
Żyto cena najwyższa za polskie 5.51 ** 
* „  Jegulacyjna: '. . *.'% 75.57 


4 „ -na dostawę wiosenną . i. 403 

Jęczmień browarny . zk 
CERY ZBOŻE. * 

"ćnlx 29 s» kwietnia 1855 r na etacji „Prazgu” drogi žala- 

zne) warszawsko terćppio!skiej. > 

Fszenica: wyborowa 115 — 123, średni» 105 -113, ordy- 

rar yjna 90—102, 

Żyto: wyborowa £9 — 91, tredaia 86 — 8&8, erdynaryjn» 

=" 00. 

Jęczmień: wyborowy nowy 90-05, tredai 84—89, ordy- 

naryjn — = — í, 

Owies: wyborowy 100—104 trędni 93 — 98, ordynaryjny 


85—90. 
Groch 73 — 91, == — 


Gryka 85 — 90. ły . Kasza 
Jaglaną wyborowa 135—145, srednia 123—132, erdynaryjna 
„B. Werner et Comp. 


110 — 120. 


cz 


Sprawozdania z targu zhbężowego 
nt placu Witkowskiego, dnia 29-g» kwietnia r.1885. 


'Parg dzisiejszy rozpoczął ię przy ilościnch bardzo nio+ 
wielkich. 

Ofiarowiwano pszenicy około 200 i żyta okulo 150 korey. 
Później ilość ofinrowanej pszenicy doszła do 500 korey. 
Usposobienie było wyczekujące, niemniej jednak wobec po- 
ry wietrznej i znpotrzebowań ze strony młynów mechani- 
pary posiadacze utrzymać się zdołali przy wysokich swych 
żądaniach. 

WPlaedno za wyborowa 7.55, a nawet 7.6) zn korzec, Śre» 


| dniej dobrej partję po 7.20: kupiono. 


Co do żyta, którego później z próbók* oflarowano nieco 
więcej—tak że ogólna eyfra do 700 korey dochadzi — chęć 
kupna okazała się nieco mniejszą niż dla pszenicy. 

Kupowano z trudnością tak na konsumeję jak i nè wywóz 
płacąc ceny wczorajsze. 

Wytorowe z fur po 5.20 i 5.25 kupowano. Na kolei netto 
5.15 płacono. Średnie 5.00 do 5.05 również na kolei po po- 
trącenin kosztów odstawy. 

Owsa nie wielkie ilości z fur po 3.15 do 3.40. zn Korzec. 
Na kolei po 66 do 92 kop. za pud płacono. ` 

Partyjkę grochu po 5.50 kupiono. 

Siana i słomy nie było prawie wcale na targu. 

Z Królewen z targu dnia 27-go kwietnia donoszą nam pp. 


-Goldstern i Loewenherz co następuje: 


Usposobienie z początkiem targu meene, ożywiony ręch— 
kn końcowi nieco słabiej—szezególniej dla żyta. 
PszenieQ,. pomimo obfitych dowozów, chętnie bardzo krpo- 


| wano. 


Płacono sandomierska, stosownie do gatunku, 124—125 funt. 
118—130 kop, białą 110—128 funt, 107—128 kop., czerwoną 
114 — 130-fant. 103 — 129 kop. za pud. 


Żyto, tak w towarze gotowym jaki na dostawę, 107—125 | 


funt. stosownie do jakości płacono 78 do 96 
Jeezmień niżej; drobny 73—87 kop. 
Owies bez zmiany. Biały zwykły .90—95, żółty 100, po- 

ślednieiszy 86 do 90 kop. 2n pod. 

Groch niżej; płacono 69—91 kop. sa pud. 
Bób taniej, bez dowezu. Również wyka.. 


kop. za pud. 


' J. Wł 
WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegraficzną 
28 kwietnia roku 1885, a niedoręczonych adresatom 
z powodu niedokładnwych adresów: 

Zelua, A. Jureińska„—lzaak Szalran, Dzika 10,—Francisz- 
kańska 24 m., Seblossberzawi,—Jaroszewski, Złota 8,—Mar- 
celi Żabieki„—Nalewki, Kernera' 32,— higa Gridman,—Pran- 
ciszkańska Kempa. — Minde! Mendelsohn, —Nalewki 4, Guber- 
men, — Twarda g Taure—hotel briihblowski,, Laskowski —Be- 
rok Rothblut, Kroehmalna 5 —Nalewki Jsank Szereszewski, — 
Chaim Dinstman —Piltz,—Kalekstei, Nalewki, —Sikorski, — 


| Grabowski, Ohmielnn 8,—Nowogrodzka 18, Żyburski,—Wein. |' 
| dorfe, D ura Stare Miasto M 3, Władysław Przygocki, — 


Kiziniowi,— W ronia 2, Polkowski, —Ragnnowi,—Finkeistein — 
Wlodziwierska, Iisowski—Senatorska, hrabiego Zamóyskie- 
goulen Hoza M 24, Dionyse. K 


y nr 413c (nowy 5), 


jlosBodeno o0—Bapuasa 18 
(wee © mo puasa 18 (30) 


| KONCERT 
Studentów. Hiszpańskich 


odbędzie się w Sobotę, d. £ Maja. 
o godz. S$-ej wieczorem 


w Sali Doliny Szwajcarskiej 


Bilety nabywać można w księgarniach: Gebeth< 
nera i Wolffa i Wendego i S-ki, w dzicń zaś koncer- 
tu od godziny 4-ej po poludniu w kasie przy wej-' 

| ściu. (1544) 


— Zakład siorot dziewcząt pod opieką warszawskie-| 
go Towarzystwa dobroczynności zostający, & mies 
się w gmachu tegoż Towarzystwa przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod A: 56, przyjmuje zamówienia na szycia 
bieliny, znaczenie tejże podług danego wzoru i na hafty. 


Rady zarządzające 

Towarzy stu 

| dróg żelaznych 
warszawsko-wiedeństiej i warszawsko-bydgoskiej. 


W dorełnienin obwieszczenia z dnia 1 (13) kwie= 
tnia r. b., podaje się do wiadomości, że jednocześnie. 
z wprowadzeniem od.dnia 19 kwietnia (1 maja) r. b.. 
nowej taryfy bezpośredniej komunikacji ze stacyj 
dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i warszaw« 
sko-bydgoskiej i fabryczno-łódzkiej ze stacjami dróg 
żelaznych warszawsko - petersburskiej, rygo-dyna 
burskiej i dynaLurgo-witebskiej, zniesione zostają 
taryfa dla: przewozu towarów. pomiędzy stacjami. 

| Kormono, Tryest, Briinn, Wiedeń, Granica z jednej, 
a stacjami Wilno, Kowno etc. z drugiej strony z d. 
1 grudnia 1868 roku, jak również taryfy specjalne 
w komunikacji pomiędzy stacjami wyżej wymienio: 
| nemi drogami żelaznemi obowiązujące. (483) 


 ŁORESPONDENCJE PRYWATNĘ 


— M. R. C.— Jak mi teraz tęskno i smutno, gdy 

wychodzą i Ciebie nie widzę. Osażwie chwile cią- 
| glo mam przed oczami. Kto z nas częściej o dru- 
| gin myśli, ton którego serco i myśl jedynie tylko 
| do Ciebie należą. 1559) 


— G., Il.— Ubolewam, żei Ty przykre chwile 
| doznaleś, List wyślą na początku Maja. Poste-re- 
stante. -Bywaj zdrów. (1561) 


- Rotktad jazdy ma. drogach żelanych: 


ROSE YOGI GI RY a KOOL WRÓT 177 
PO -C'ł Ą GE: ZETA m at 


Warszawsko-Wiedeńska: | 


Pośpieszny 3 klasy „œ . . « „ « «|. (|—rAno | 

Osobowy 3 klasy ,. . se « : . 1j|10r4no 5 

Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa| 6/60 wiecz. [10/10 rang 

Powyższe pociągi łączą się z drogą | 
łódzką. 


Eurjerski 2 klasy... . » + + «-. | 9/15 wiecz. | 6jl5ranę 
| Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . . « « * «++ 3/15.po poł.| 2/35 
Osjbowy Bi klaży 5,11 2. „s a | T=- rano 10135 pi 
Osobowo-miejseowy 3 klasy do Kutnaj 4/40 po poł. rano 
Warszawsko-Torespolska: , 
Pocztowy 3 klasy . . « « * * * * 3/50 po noł.| 1/49 po 
‘Osobowy 3 klasy ©. „ „ « «= * * 16/30rano | 8/18 wie 
Osobowo-towarowy 3 klasy. » + « |19— wiecz. | 8/13 rano 
| Warszawsko-Petersburska: ab ži: 
Kurjerski 2 klasy . + + s-e- -0e 3rano | 7/43 wi 
Pocztowy 3 klasy . . . « « „ „,„ [11/39 wiecz. | 9 ekon 
Towarowo osobowy tylko z wago- ls 
nami 3-ej klasy . « +» + * + * * 1128rano | 4/23 rano 
Nadwiślańska do Kowla: | 
f ; et 3.35 
|'POCZŁOWY. , . e 5. 2 © 135 po poł.| 2/— 
Osobowy dò Dublins . s's e « . . 7/45 rano 10154 wieze” 
; > Powyższe pociągi Iączą się z drogą | 
dąbrowśką. | ; 
Osobowy ak e Atar hi hrii a `| 5 wiecz. 8I12rane 
Nadwiśiańska do Mławy: 
Pocztowy . « « es ** ** + +. 540 « poł.|11140 ran 
OBOŻOWY + e ET ANNE 9120 pap aly nse 


E E S N JOSE E as a AET W ai 

— statu: parowa odchodzą z Warszawy do Pioo 
dzieńnie o godzinia 9-ej z rana. —'4 Płoclza do C pe nta 
codziennie o godzinie 6-0j- z: rang:.—Z Nowej- Aleksandrii (Pu. 
iaw) do Sandomierza w poniedziałki, środy i piątki o go. 
dzinió 5 min. 30 z rana. — Z Sandomierza do Nowej-Afe= 
ksandrji (Puław) wa wtorki, 'ezwartki i niedziele o godznię 
7 z rana UWAGA. Bilety spacerowa do spotkania statką 
idącego z Płocka po rS 1; od. osoby, 


— Statek „Zofir” kursuje, trzymając - stałą komunika- 
| ej pomiadey PRA ię (Puława'ni) a Sandomierzem. 
i A goń KORE Papy wa w niedziele, wtorki i czwartki 
o godzinie 0-ej Z Tana; z Sandomierza zaż z powrotem w 

nielziałki, środy i piątki o > m 


godzinie 7-ej z rana. 


